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Wi &d o mo i ę i  z i g n a i e z a t
Osady Hollenderskie,

MiniEteryalnR gazeta Londyńska K u r y  e r  
donosi o  odebraney z  Ka t u  w i i  wiadomości, 
iż mieszkańcy wyspy L u p p e w a r y ,  niedaleko 
A  m b  i n y ,  podniósłszy bunt, wyrżnęli Rezy
denta Hotleuderskiego rodzinę iego i całą osadę 
woyskowę. Posłano z A m b o i n y  oddział wojska, 
złożony blisk > 0 200 ludzi; lecz » ten wysiadł
szy na ląd ,  podobnego doznał łosu. Wypra
wa pod dowództwem Admirała B u y s k e n s a  
miała wyyśdź pod żagle , dlb ich ukarania.

Według nowszych wiadomości, odebra
nych w L o n d y n i e  daia 2Ógo Listopada, za
chodzi obawa , że się powstanie na wszystkie 
©sady Hollenderskie w l n d y a c h  W s c h o 
d n i c h  rozciągnęło. Te wiadomości przywiózł 
okręt, który dnia 4g °  Sierpnia od wyspy J  a- 
w y  odbił. Ta drogę dowiedziano się , że się 
mieszkańcy wyspy A m b o i n y  *) podobnież

*) A m b o i n a  iest wyspą Azyatycką; położona iest 
hu południowi od właściwych w y s p  f t l o l uh-  
s k  i c l i , do których się takoż i ona liczy; iest 
ona 10 mil Francuskich (lieuds) od C e r  a mu. 
odległą. Rozległość iey wynosi wzdłuż 12 , a 
wszerz 3  mile (lieues). Zatoka morska dzieli 
ią na 2 prawie równe półwyspy. Portugalczy- 
kowie odkryli ią około roku i 5t5. W roku 
1600 pokusili sie Hollendrzy o zdobycie oney- 
ż e , a w roku 1600 opanowali ią w samey rze
czy, i używali ioy naywięcey na uprawę goździ
ków. W  roku 16 19  dozwolili Hollendrzy An
glikom kantoru handlowego , w którym Angli
cy do trzeciey części należeli’. W  roku atoli 
162* zostali Anglicy przez JHołlendrow wypę
dzeni, a pod pozorem spisku z mieszkańcami 
J a w y ,  zamordowano onycliźe. Hollendrzy pnaig 
na tey w yspie'7  — do go o ludzi osady, tudzież 
siedm w arow ni; 5 z nich położone są w uoł- 
noeney części w ysp y , która to część iest więk
szą i imię H it  o u  nosi Szósta, twierdza poło
żona iest nad brzegiem zatoki Leytimorskiey, 
która tę wyspę na dwie części dzieli; nasy wa 
się \r i c t o r i a ,  iest nay większą ze -wszystkich,,
i  służy miastu A m b o i n ie  zacytadellę. Siódma 
twierdza M i d d e 1 b  u r  g zwana , stoi na cia- 
śninie ziemney. Kayceluieys/.em zatrudnieniem 
Aroboińczyków iest uprawa goździków. Liczą 

- na wyspie do 5oo,ooo drzew takich , z których 
każde w latach .zwyczaynych po 2 funty goździ
ków wydaie. Zbiór bywa vv Wrześniu i w 
Lutym . Miasto A m b o i n a  iost składem Hol-

zbuntowali i wyspę tę po naywięliazey części' 
opanowali, tak, iż się obawiano , że cała wy
spa wkrótce w ręku ich będzie; przymusili 
bowiem. Hollendrow dó schronienia się w  
twierdzach. Napadali nawet kilkukrotnie na 
twierdze i zatknęli banderę Angielską. Także 
było słychać, że mieszkańcy Celebeseńscy i miesz
kańcy wysp Molukskich podobnęż skłonność do 
Luntu okazali, i że się nawet o bezpieczeństwo 
wyspy J a w y  lęksno. 1

Zdeie się, że ten bunt wybuchnął z po
wodu zdzicrslw kilku kraiowców , -którzy ni
by to z rozkazu Rządu dziiłali. Niektórzy 
Przełożeni miasteczek zniewolili biednych i 
niewiadomych mieszkańców, że się skupili, 
i do S a d r a m a g o  w tym widocznym pcszli 
zamiarze , aby w uciążliwościach swoich po
mocy żądać. Nie było między nimi żadnych 
osób znakomitych , a liczba ich nie przenosi
ła 900 ludzi. Jest to okolicznością uwagi go
dna , zo w ciągu długiej podróży żadney zdroż- 
ności przeciwko osobom lub posiadłościom nie 
popełnili. Nie słychać, iakie Rząd przedsię
wziął środki, aby ich uciążliwościom zaradzić, 
i  aby ich do spokojnego rozejścia się na
kłonić- Gazeta kraiowa to tylko nasnc-nia 
źe do natarcia na ni"h środki przedsięwzięto , 
a to natarcie zaszło pod L e b e n s r e n b  W  
tey potyczce zginęło 100 kraiowców , a 5ę4 
W niewolę zabrano. Tych rozzhtoiono i od
dano wcysku, które icta do S a n d r a m a g o  
poprowadziło. Gdy tam przybyli, zamknięto 
ich do iedney dobrze cbwarowaney caęści skła
du kawianego,- i tymczasowe to więzienie stra
żami otoczono. W  nocy chcieli niektórzy te 
tyŁh nieszczęśliwych umknąć, przyczem zacię
ły straże Hollenderskie do nich ognia dawać,  
a co okropnleysza, że pomimo zakazu Urzę
dnika P. M a t e n a n a ,  i w obliczu Officerów 
swoich biedako1*  tych zabiiać nie przestawa
ły. Tak więc z krwią najzimniejszą z a uiord o-, 
wano około 3oo bezbronych ludzi, którzy ża
dnego odporu nie- dawali. Nie zważano ani na
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Tendrów i stolicą Gubernatora,, do którego 
ics&cze 6 ościennych wysp należy. Bazary czy
li targowice,, są hardzo piękne. W mieście A na
b o i  n i e  liczono 1000 domów, oprócz budynków 
publicznych. Anglicy opanowali byli wyspę 
A  iu b o i » ę w roku ijgG ,
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■fTósby, ani na rozkazy W ładz przy tym wy
padku., który tylko za pierwszy akt okropnej 
trajedyi uważać należy. Tych , którzy się przy  
życ u zostali, posłano okrętami na rzekę Ca- 
r o n g - S  a u b e r  t, gdzie, ponieważ znowu u- 
•eiec usiłowali , przeszłą sceaę terroryzmu po
nowi ona,  i więcey iak 200 więźniów najokru
tniejszym sposobem wyrzj-ięto. Mieszkańcy J  e- 
w y są z natury łagodni i spokojni , i tylko 
na) o-krutnieysze obchodzenie się z nimi zdoła
ło ich charakter odmienić i  onychże do buotu 
zapalić.

Zjednoczone Stany Ameryki pdlnocney.

■Gazeta Nowo-Orleańska zarzuca będącym 
•przy Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  A m c r y i i i  
p ó i n o c n e y  M in istro m  Dworów Hiszpańskie
go i F .encuzkiego, FŹ*. H y d e  mu de N c u -  
y i i 1 e , i Don Lais O n i  s o w i ,  że e W a a -  
s y n g . t o n u  sprawę rojalistów Hiszpańskich po
pierać usiłuią, i że tym końcem fregata Fran
cuzka E u r i d i c e  szczególniejsze zlecenia c-  
tizymała. Pomieciona gazeta dodaie; „Kiedy 
Rząd nasz uzbrajania okrętów dla powstańców, 
równie iako i wszelkich związków z enem iż 
W A m e r y c e  p ó ł n o c n e j  zakazał, chciał 
przez to zapewne tylko (podobnie iak A  n- 
g. l i i a ) okazać życzenie zostawania całkiem 
neutralnym w  tey sprawie. Jeżeli się rzeczy  
tak roaią, powinien Rząd nasz także i machi
nacje rojalistów Hiszpańskich w A m e r y c e  
p ó ł n o c n e j  apodobnęż surowością zaiweczać.“

Ameryka Hiszpańska.

Gazeta Londyńska M o r n i  n g - C h r o n i 
c i e  umieściła wiele pism,  które się oko
li. zności Wenezueleńskicli tyczą, a 'które taż 
gazeta za urzędowe ogłasza. Naypierwey u- 
nńeszczcny iest list urzędowy Admirała B r i o -  
n a do F i o l i wa r a ,  iako naywyższego Naczelni
ka Rzeczypospolitej pod dniem 28. Sierpnia 
d-towany, a zawierający szczegóły o iego działa
niach przeć wko G u a  j o n i e ,  i części floty Hi- 
s z pańskiej. Skutki tych działań były- w ogćl- 
no-ei bards-o znakomite. Powststr.y zabrali 
( iiik tu i  a dawnieyszych numerów gazety naszey wia
domo) na rzece O r o n o k o  14 okrętów z bo- 
gatetni ładunkami broni, sprzętów okręto
wych etc- etc..; i5 oo Histpanów d staio się 
w niewolę , a między nimi wiele znakom tych 
osób. W s z js ć y  majtkowie i żołnierze B r i o -  
na szczególniej się popisali, a J Br i on po
leci! ich sprawiedliwości B o l i  w ara.  Te wy
padki wydarzyły się na początku Września.

Po tem doniesieniu następui-c odezwa B o 
j i  w a r a  z  iego głównej kwatery G u a j a n y  
datowana, i brzmi iak następnie-:

„Mieszkańcy K a r a k a s u !  Przyszła 'm ko-  
konięc chwila zniszczenia nazawsze zdobyw
cy Hiszpańskiego w W e n e z u e l i .  Bóg Za
stępów zamienił w wiernych obrońców Kzcczy- 
pospolitej wielu icy synów, któ-rzy pierwej icy 
łono szarpali. Sami iuż tylko H i s z p a n i e  są 
nieprzyjaciółmi A m e r y k i .  —  Wazyscy Ame
rykanie przeniknięci swoią powinnością , po
znawszy swoie dobro i chwałę , rzucili puji- 
n -ty, a biegną bronić Oyczyzoę. Sami tylko 
H i s z p a n i e  walczą z nami , lsce whrótoe zni
kną z pola bitew. Wszędzie oręż Rzeczypospo
lite/ tryumfuie. Od rozległych równin Kas s -  
n a r r n  aż do uyścia olbrzymiej rzeki O r o n o- 
k o, towarzyszy nam zwycięztwo. Dwadzieścia 
chwalebnych bitew rozstrzygnęło los W e n e -  
ueli. W szyscy Dowodcy, których ma Hi s z p a -  
n i i a  w tym Hraiu, oprócz M o r i l l a  uciekają
cego wszędzie przed nami, pobitymi zostali. 
Pięć tysięcy (Igielnych rycerzy są pauami tey 
bogatey Prowincji waszey. Jenerał M a r i n o  
broni z  2-000 żołuicrzy wolności Ha ma n y .  
Jen. R o x a i  czeka z 100-3 ludzi na nieprzyjaciela 
pod Ma t u r  i ne m.  Nieutraszony M a n a g a s  z 
brygadą swoią -roznosi woynę w Prowincyi 
Barcellońskicy. Jcner. Z a  r a c a  z a tysiącami 
ludzi przebiega równiny K a r a k a s u ,  i oswo
bodzą Ludy z iarzma niewoli. Cżterotysięczne 
woysko Jenerała P a e z a ,  które się iuż tylokro
tnie sławą okryło, przywodzi Wszędzie Lu d ,  
gdzie się ukażę., do powstania. Obywatele- 
Gdy działania moic w G u a j a n i e  ukończę, 
powrócę znowu za rzekę O r on o k o ,  i uj
rzycie mię wkrótce w murach stolicy waszej 
z  licznem woyskiem , i?.kiego ieszcze nie wi
dziano w W e n e z u e l i .  Woysko Hiszpana Mo- 
r i l l a  iest tylko skieletem. Obywatele! Nie 
lekaymy się tyranów. Traymaymy się w iedno- 
ści, a upadną przed nami.*1

Inna odezwa otwiera porty rzeki O r o 
n o k o  dla okrętów' wszystkich Narodów handel 
prowadzących , a po niey następnie buletyn 
wojska eswobodzsiacego przez jenerelnego 
Adjutanta G a l i n o  pod dniem 2. Września  
datowany. Według tego buletynu Łyły miasta 
V a r i n a s ,  S a n c a r t a  M e r i y a ,  N o w a  G r e 
n a d a ,  S a n  F e r n a n d o ,  N a t e a s  i A p u r e ,  
przez różnych Jenerałów powstańców opano
wane; Królewski Jenerał P a 1 m e r e  poddał się 
Wodsowi G u e r r e n o ,  a brygada Jenerała 
powstańców 7. a r a c a powysyłała zbroyne roty' 
oź do okolic S t ,  S e b a s t i a n  d e  -los R e y e 6 
i Ca  l a bo z o. Tek więc na całych równinach 
Wenezuelańskich, żaden iuż nieprzyjaciel ©r?' 
żowi powstańców opierać się nie śmiał.

Oprócz tego pisał Jenerał R o l i  w a r  *  
wyspy ' S. T o m a s z a  d. 28. .Września następ0" 
iacy-list- do iednego z przyjaciół swoich : „ W s z j '  
stko te idzie dobrze. W oysko nasaa ciąg01®



do H a r  a t l a s u , a za dni 1 2  ruszę na zgięcie 
S a n  F e r n a n d o .  Z  tamtęd pociągnę przez  
środek tey P ro w in cji  dla złączenia się z inoe- 
*ai dywizjami. Nie waham się twierdzić tego 
w c z e ś n ie , ’ bo H i s z p a n i e  "nie, są zdolni dzia
łań raoiili zatamować, a gardzę nikczemnym  
tryumfem nspednienia ich znienacka. Dywizya  
Jenerała B e r m u d e s a  potrafi ich odeprzeć 5 
ma na pod sobą 4,000 walecznych. —  Krótko 
m ów iąc, wielkie mamy nadzieie , i p ew n e, bo 
L u d  pełen pstryotyzmu, a żołnierze nasi nawy-.
kii zw yc;ężać.

W ed łu g listów b  wyspy S. T o m a s z a  pod 
dniem  io- Października datowanych, przybyła  
tam  wielka liczba Officerów F r a n ć u z k ic h ,  ce
lem połat-eenia się z powstańcami w A m e r y 
c e  p o ł u d n i o w c y .  Zawinęło tam takoż kil
ka okrętów Angielskich z Officerami za tęź 
sama sprnwę woiowsć pragnącym i; przybył  
takoż ekręt Francuski z ładunkiem broni i 
amunicji wszelkiego rodzaiu , które dla pow
stańców są przeznaczone.

W i e5 k a Brytaniia.
Dworska gazetą L o n d y ń s k a  z dnia są.  

Listopada zawiera następującą odezwę Xiecia  
Rejenta A n g i e l s k i e g o ,  zabraniaiącą wyiazd 
OHietrom  Angielskim do A m e r y k i  p o ł u -  
d n i o  w e y :

J e r z y  X=ążę R e je n t!  G dy nieszczęściem 
trwaia woienne kroki miedzy Jeg o  Królewske-  
Ratolicką Mością a rozmiitemi Prowincjami , 
częściami P row in cji  A m e r y k i  p o ł u d n i o 
w e  y, i gdy Naia przełożono.ze w ic i-  z  naszych 
Poddanych bea zezwolenia Naszćgo wchodzi  
w  służbę tych woiuiących Prowincyi , bądź 

^-wojskowo - Indową , bądź m orską, i wielu ie- 
aecze ® a  zamiar toż samo u c zy n ić ; daley, gdy  
podobne postępotoanie szkodliwem iest dla 
p«koiu i szczęśliwości Naszej K o ro n y, a oraz 
posiadłości nasze na nićbeapieczeństwo wysta
wia ; zalecamy przeto yt myśl zdania Naszey  
tayney R e d y 'wszystkim Naszym Poddanym bez 
wyjątku, iąk naysurowiey, aby w służbę pomie- 
nionrch Prowincyi,  ani na ladzie, ani na n o .  
rzu nie w ch od zili ,  i do A m e r y k i  w tym 
celu nie wyieżdzali. Przytem wolą iest Naszą 
Królewską , i roghazuiemy ninieyseera w myśl 
zdania Naszey taynćy Rady wszystkim Podda
nym Naszym , aby podobnież nie wchodzili w  
służbę lądowa , ani morską Je g o  Królewsko- 
iGtoliekiey Mości, bądź na te -okręty, U óre 
sa terae przeznaczone i uzbroione do A m e 
r y k i ,  bądź też w służbę w ojska i na okręty, 
które są w A o e r j c c .  —  W o la  ta iednak Na
sza nie ściąga sif  do tych , którzy teraz za  
Nas^em pozwoleniem. zostaią w służbie Jego  
Królewsko-Katolickiey M p ś c i ,  i pozwalamy im

K

w niey pozostać ■; lecz nie wolno ira służyć w 
A m e r y c e  p o l u  d n i  o w e y .  —- Chcemy w ię c ,  
i zalecamy -wszystkim Poddanym Naszym , aby 
pod karą Naszego ngy większego meukoatento- 
wania, pod holsfiskacyą , kara pieniężną i ciele
sną prawami przepisaną., Naszej najwyższej?  
woli wbrew nie działali.

Działo się. w Naszym D w orze w  B r i g h 
t o n  dnia 27.  Listopada roku i 8 i 7 g o  , a 58g ®  
roku Naszego panowania. —  Boże zachowaj  
nam Króla.

K a r a ,  którą prawo z  pewodu służby  
wbrew woli Królewskiey stanowi , iest wygna
nie. Samo zaś przewinienie nazywa się w y
stępkiem pierc.szoy klassy p rzeciw  dostojeństwu 
Króla.

W ielka liczba Officeró w Angielskich ,,któ
rz y  iuż byli gotowi popłynąć do A m e r y k i  
p o ł u d n i o w c y ,  i kończyli oporządzenie svvo- 
ie, odezwą .tą wstrzymaną nastała od npragnio- 
ney pedróży.

Daley tuż gaeeta dworska donosi,, żfi< 
Parlament z powodu rozmaitych nagłych inte- 
ressow ma się zebrać dnia 07. Stycznia.

S z w  e c y a.

Stany Królestwa S z w e d z k i e g o , n a  Sey ra
do Sztiholruu zwołani? , zebrały się dnia 27.  
Listopada w kościele S  t. M i k o ł a i a ,  za któ- 
remi pomiędzy dwoma szeregami woyska po
stępował cały D w ó r ,  Sąd n a jw yż szy ,  Rada  
Stanu S z w e c j i  i N o r w e g i i ,  Królowie Na
stępca z Synem, otoczony Ministrami Stanu w 
sukniach obrzędowych. Ha głowach fyc.li Xią- 
źąt iaśniały mitry Sioźęce. P o kazaniu mia
nem przez Biskupa F a x e ,  ud..ły się Stany do 
zamku, gdyie w sali przes Marszałka Hrabie
go E s  s e n  a ■ \yezwan.e do porządku, słuchały  
odezwy Królewskiey, czytaney przez Hrabiego  
E n g e s t  r d m a, Król bowiem dla słabości zdro
wia osob trcie znajdować BŚę nie" mógł. Potem  
Xiążę O s k a r  czytisł mowę Króla do Stanów.  
Po niey z woli Królewskiey Marszałek i M ów cy  
dostali po exemplarza tey mowy e rąk Króle
wien Następcy, na którą gdy w imienin Stanów  
odpowiedzieli, przypuszczonymi zostali do po
całowania ręki tegoż Królewics. Następcy. G dy  
się to skończyło, D w ó r  powrócił do pbkoiów 
Królewskich,’ a Stany do swoich osobnych Izb 
obradowych. Na całey tey uroczystości było  
obecne Ciało dyplomatyczne , tudzież Damy.  
Inni widzę mieli sobie rozdane bilety. T eg oż  
dnia był wspaniały obiad dla Stanów i innych 
osób u Królat

Oto iest pismo Królewskie do S t a n ó w , 
czytane im przez Ministra Stanu E  e  g e s t r  o m a:

Od ostatniego zebrania się Stanów nade
szła epoka, w której Syn J e g o  Królewicew-  

S
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shiey Mości podług zasad przez oba Skandy
nawskie Narody zachowywanych doseedł wieku 
pełnoletneści. Aby go wcześnie do ważnego 
powołania, do którego przeznaczyły go zasłu
gi Oyca i wybór Stanów, przygotować,kazano mu 
zasiadać po skończeniu i8go roku życia na obra
dach Rady Stanu S  z w e c y  i i N o r w e g i i .  Żeby 
Stanom radość Króla, że d żył tak drogiey chmli,  
wyobrazić, nie -est szczęśliwy Oyciec w stanie 
tego uczynić ; słowa iego nie 83 dostateczne 
dla serca, otoczonego dorrzałą sławą i o b e  
cuiaca nadzieią; dla serca, które ma dwo
jaki przedmiot -swoiey miłości , dwoiskie za
pewnienie , sdwoiaką podprrę swoiey starośoi , 
ni mn ey dwoiaką pociechę w zgryzotach. 
Król wawrzynami zwycięztw Syna uwieńczony, 
codziennie miłością tego jfi.ę-h swsie przy
wiązanie wynagradzany , pod ciężarem stosun
ków rządowych, a nawet w  czasie chwieiąeych 
sie krsków swoich przewodniazą ręitą wspie
rani’ , widzi teraz, iż Syn Sjna iego w ślady 
Oyca wstępnie , i iego przykładem zagrzsny , 
yriie na iego siwych włosach świeży wieniec 
młodości , i źe dla ostatni;.h dni iego całe swo 
ie nayczulsze przywiązanie wieku młodz'eib zo- 
go pńśwęca. Gdy Król , kiery nie zna wyż
szego dla siebie uUońrentowsnia, iak Pełno
mocników wiernego sweiegu Ludu osobiście o- 
glątiać . i  powitać , z powodu- słabego w tey 
po"«ze reku zdrowia me odważa się tego uczy
nić , przeto Syna ukochanego awoiego Syna , 
Xięcia S u d e r  ma n i i ,  upoważnia do tego, aby 
mowę Królewską przy otwabciu Sejm u prte-  
Czyt. ł ; a mni ema,  iż przez to daic nt wy do
wód swoiey miłości dla tych Xjążąt, i swoiego 
zaufania dla Ludu.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e
Na Sejmiku szlacheck.m w Powieiie K o -  

s i e n i c k i m ,  obrany Posłem na Sejm Stanisław 
Odrowąż P i e n i ą ż e k ;  —  w Powie, ie Ł o -  
s i c k i m t  Jerzy D r a m i ń s k i ,  Sędzia Pokoiu , 
dobr Krzyczewa dziedzic ; —  w Powiecie H r u  
b'i cs z o w s k i m : Aoteni R a t o m s k i  Radca 
Oświecenia; w Powiecie T a r n o g r o d s k i m :  
Stanisław N o w a k o w s k i ;  w Powiecie K i e 
l e c k i m ;  Ignacy Hrabia K o m o r o  w s k i ,  róż- 
nyi h orderów Kawaler; a w Powiecie S z a d 
k o w s k i m :  Ludwik Kolumna W a l e w s k i .

Zaś na Egrom-idzeniu gminne® w Okrę
gu miasta R a d o m i a ,  obrany Deputowanym na 
Seyrc : X. Jó ze f Hipolit N o w o w i e j s k i ,  Ka
nonik Kielecki i Dziekan Radomski, a w O- 
gręgu J a n o w s k i m ;  X. Anti-ni O g o n o w s k i ,  
Kanonik Ki,letki.

R o z m a i t e  W i a d o m o ś c i
G  zeta Lcnćyrisha T -  m e s  d n»si z listów 

2 G e n u y ,  eo następuje ; ,,Karol P i  ą l h o ws h i p

który przybył d. 3o. Października de lazaretu 
Genueńskiego, zamknięty został d. 2. Grudcia 
w wieży pod temże mi stem. Wsiadł ©n był 
w G i b r a l t a r z e  za zczw leniem tamecznego 
Konzula S  -rdyńskiego na okręt Surdyński, k ń- 
cera popłynienia do L . y o r n o .  Ależ ten okręt 
popłynął wbrew zawsrtey umowie do G e n u y ,  
gdzie podróżnych na lą r l  miał wysadzić. Tam  
to został P i ą t k o w s k i ,  p:  mira o otrzymanego 
od Lorda C .  s t l e r e a g h a  paszportu, areszto
wanym , i odebrano mu wszystkie papiery i 
rzeczy iego.“ -

U w i a d o m i e n i e .

W  drukarni Sznayaera w yszły z pod prassy dwa 
Tomy przez prenumeratę ogłoszonego - dzielą pod 
tytułem : D z i e i e h i s t o r y c z n o  - p o l i t y c z n e
E u r o p y  i i n n y c h  c z ę ś c i  Ś w i a t a ,  n a  p o 
c z ą t k u  wieku tęgo. W zywaią się więc PP. Pre- 
ńum eratorowie, ażeby w teyże drukarni swoie1' : vera- 
p larze odebrać, i oraz na następuiące dwa Tomy 
które są pod p rassą , resztuiacą kwotę 10 ZR. złożyć 
raczyli. Bez prenum eraty, każdy Tom tegoż dzieła 
po g Z R . przedawać się będzie, Jednakże za złoże
niem pren :.:iraty rla następuiące dwa Toiny, można 
będzie i poprzcuz.aiące iuż gotow e'a Tomy za loZP... 
otrzymać.

P rzy b y li  do L w o w a  dnta'a3 . 24. i 25. Grudnia.

W . Borowski Egidysz, z Żółkwi. —- W . Chwa- 
łow ski Jędrzey , z Rossyi. — W . Głowacki Antoni 
Porucznik Folsk i, z Polski. — W . Korytko Stanisław 
z Żółkw i. — W . M ilbather Ferdynand Professor 
gim nazyalny, z Czcrniowiec. — P. Ortabla Józef 
kupiec, z Odessy. —  JX . Pawłowski Eugeniusz, z 
Czerniowiec. — W. Strzelecki Dziedzic, z Ruhizowa. 
PF*. Sartorio Jan  Wilhelm, i Taneczck Antoni, kupcy 
z Odessy. —* 3W. Tarnowski Felis Hrabia, z Polski- 
P . Zamboni Giacomo śpiewak teatralny , 7. Odessy.

Wyiechali ze Lwowa dnia s3. 34- i aff-Grudnia.
W". Bcargoignon Baron , do Złoczowa- — W . 

Białobrzeski Stanisław , do Mościsk. — W. Baberki 
Michał, AoZółkwi. — VV. Brzozowski Eugeniusz, do 
Złoczowa. — W W . Dobrzańscy Tomasz i Jan  , do 
7-ółkwi, — W . Hordyńshi Ja n ,  do Przemyśla. •— 
W. Jabłonowski S tan isław , : W Januszewski Onu
fry , do Żółkwi. — W . Jachimowicz Wicenty , do 
Złoczowa, — W. Jarzym nw ski, do Brzeżan. — JW . 
Romarnicki Hrabia , do Złoczowa. — JW , Lewicki 
Adam H rabia, i W . Lityński Alexander , dó Mora- 
nicc. — JW  Łoś Hrabia , do Żółkwi. — W . My- ■ 
szkowski Jó z e f, do Przemyśla.* - W  W. M ałeccy Jó 
zef i K ajetan , do Brzeżan — W . Mochnacki Bazyli, 
do Żółkwi. — W. Polakowski Doktor Medycyny, do 
Złoczowa. — W . Solrlenltof Baron, do llitkli. — W. 
Strachocki Józef, do Mościsk. —' W . ,Tehnrnicki B o
gusław , do Żółkw i — W Tretter, do Złoczowa. — 
P. Taneczck kupiec, do Wiednia. — W. Wierzbicki 
Juliian , do Złoczowa. - P. Zamboni śpiewak teatral
ny, do Wiednia. — W . Zurowsai Antoni, do Żółkwi.


